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Zw racam y się do Was z wezwaniem : d o p o m ó ż c i e  z o r g a n i ­
z o w a ć  b o j k o t  k i n .

Trzy  są  powody, które sk łan ia ją  do w ypow iedzenia w alki kinom:
1. P i e n i ą d z e .  W szystkie kina zostały przez Niemców w yw ła­

szczone i przekazane U rzędow i Propagandy przy „R ządzie G G u b.” 
To znaczy, że dochód z kin nie idzie do kieszeni w łaścicieli, lecz do 
kas U rzędu Propagandy. A  nie jest to dochód mały. K ina w arszaw skie 
d a ją  co m iesiąc na czysto powyżej stu tysięcy złotych, Dochód z kin

.je s t  jedną z głównych podstaw  finansowych U rzędu Propagandy, któ­
ry tymi pieniędzm i pokryw a w szystkie deficytow e poczynania n iem iec­
kiej propagandy w Polsce. Z tych pieniędzy drukuje się afisze i na­
lepki propagandow e, op łaca się pensje różnych panów  Brochw iczów - 
Zrębów piszących  paszkw ile  na Polskę, pokryw a się w ydatki „szcze- 
k aczek“ , Staw iam y pytanie: czyż nie jest to głupotą i podłością, aby 
Po lacy  sam i, w łasnym i złotów kam i w płacanym i do kas kinowych, utrzy­
m ywali przeciw polską propagandę?

2. P r o p a g a n d a .  K ażdy  program  filmowy zaw iera dodatki: prze­
gląd  w ydarzeń wojennych i politycznych, przegląd  z życia „Generalnej 
G ubern i" i t.d. W dodatkach  tych sta le  i system atycznie podkreśla się 
niezw yciężoność arm ii n iem ieckiej i słabość przeciw ników  Rzeszy, od­
m alow uje się w ielk ie osiągn ięcia gospodarki niem ieckiej w Polsce na 
tle zaniedbań z „polskich  czasów ” i t. d. Wiemy, że dużo jest widzów 
w kinach — którzy w yśm iew ują się  z tej niem ieckiej propagandy. 
A le czy w szyscy są  tacy? Czy w śród nas niema ludzi bezm yślnych i 
łatw o u legających  w pływ om ? Czyż nie znacie praw dy, że sta le  i m ia­
rowo sp ad a jąca  kropla potrafi w ydrążyć kam ień? Staw iam y pytanie: 
czy wolno nam przyglądać się b iernie, gdy setki ludzi poddaje  się 
bezm yślnie pod system atyczne działan ie  trucizny propagand, n iem ieckiej,

3. W a l k a .  Wiemy: dziś jeszcze nie czas w yciągać rękę po k a­
rabin, rew olw er i bagnet — aby odpłacić wrogowi za straszliw e krzywdy 
jak ie  nas spotkały, za nędze i poniew ierkę, za łapanki, Palm iry, W a­
wer, Oświęcim .., M usimy karnie czekać rozkazu, A le czy mamy roz­
kazu tego w yczekiw ać w bezczynności? Bezczynność rozbraja ducha, 
pozbaw ia sprężystości, w prow adza nastroje bierności. N asza bezczyn­
ność — to so jusznik N iem iec ! Nie w ystarczy być patriotą — trzeba 
być patrio tą c z y n n y m ,  T rzeba codzień szukać sposobności do zatru­
w ania życia Szw abom  i kanaliom  z pośród w łasnego społeczeństw a. 
A  skoro t a k — to staw iam y pytanie: czy bojkot kin nie jest doskonałą 
zapraw ą do w alki, sposobnością do przeciw staw ian ia się m ałości we 
własnym  społecz,, do nękania wroga, do codziennej w łasnej aktyw ności?

K oleżanki i K o led zy ! W zywam Was:
1, Energicznie i w ytrw ale agitu jcie w swym koleżeńskim  otoczeniu 

przeciw  kinom. Ciągłym i rozmowami i dyskusjam i doprow adźcie do 
tego, aby liczba tych, co lekkom yślnie chodzą do kin, co lekcew ażą 
w ezw ania Polski Podziem nej u legała z tygodnia na tydzień zm niejszeniu,

2, N otujcie nazw iska tych, co pomimo w ezw ań do kin nie prze­
sta ją  chodzić. D okuczajcie im, prześladujcie ich. Niech odczują na 
w łasnej skórze, że nie wolno lekcew ażyć solidarności narodowej,




